Szanowni Państwo!
Witam wszystkich obecnych, szczególnie gorąco Rodziny osób upamiętnionych na tablicach. To miejsce jest dla Państwa, abyście mogli Państwo zapalić znicz na symbolicznym miejscu spoczynku swoich bliskich i wspomnieć (w przeważającej większości) młodych ludzi, którym nie dane było dopełnić swych dni w naturalny sposób oraz których nić życia gwałtownie przerwano. 
Po raz trzeci spotykamy się na rogozińskim cmentarzu w rocznicę wybuchu II wojny światowej, aby upamiętnić ofiary terroru niemieckiego i sowieckiego z lat 1939-1945.
Gmina Rogoźno od 2016 roku realizuje projekt nieprzypadkowo nawiązujący swą nazwą do wykazu męczenników w Kościele katolickim i prawosławnym.
 	Polega on na zgromadzeniu bazy danych wszystkich ofiar II wojny światowej z terenu Gminy Rogoźno. Chodzi o ustalenie poszkodowanych przez obydwa totalitaryzmy XX wieku: niemiecki i sowiecki. 
Po zakończeniu II wojny światowej ekshumowano ciała dwudziestu sześciu zabitych we wrześniu 1939 r. na terenie gminy i przeniesiono na cmentarz w Rogoźnie do zbiorowego grobu ofiar terroru hitlerowskiego. Na nagrobku nie podano jednak nazwisk.
Pod koniec 2015 roku pani Helena Jarosz zwróciła się do Zarządu Towarzystwa Przyjaciół Rogoźna z prośbą o poparcie wniosku o umieszczenie nazwisk na grobie, w którym pochowano m.in. jej ojca. Towarzystwo poparło gorąco ten wniosek i zwróciło się do Burmistrza Rogoźna o realizację projektu. 
4 września 2016 roku na rogozińskim cmentarzu odbyła się uroczystość odsłonięcia dwóch tablic z nazwiskami ofiar z czasów II wojny światowej. Na pierwszej tablicy umieszczono nazwiska pochowanych w grobie ofiar hitlerowskiego terroru z września 1939 r. Na drugiej tablicy upamiętniono symbolicznie trzynaście osób – dwóch żołnierzy poległych w bitwie nad Bzurą, siedem osób zabitych we wrześniu 1939 roku przez Niemców, trzy ofiary obozów koncentracyjnych oraz jedną osobę straconą w poznańskim więzieniu przy ul. Młyńskiej. Tablice ufundowały władze samorządowe Gminy Rogoźno.
 	
10 grudnia 2017 roku odbyła się uroczystość odsłonięcia dwóch kolejnych tablic. Wśród dwudziestu upamiętnionych: trzy osoby to ofiary wojny obronnej 1939 r., siedem osób zmarło w obozach koncentracyjnych, siedem zostało straconych w poznańskim więzieniu przy ul. Młyńskiej, a trzy straciły życie w obozie karno-śledczym w Żabikowie. Żadna z upamiętnionych osób nie ma grobu. 
W 2017 r. obiekt został przebudowany – zamontowano nowe granitowe płyty na całym nagrobku oraz pamiątkowe tablice z nazwiskami ofiar. Prace te sfinansowane zostały przez Wielkopolski Urząd Wojewódzki w Poznaniu w ramach „zadania na groby i cmentarze wojenne”. 
 	Miejsce zbiorowego grobu ofiar terroru hitlerowskiego na rogozińskim cmentarzu zapoczątkowało „Martyrologium ofiar terroru hitlerowskiego i stalinowskiego Gminy Rogoźno 1939-1945”, które upamiętni wszystkie osoby pozbawione życia w tym okresie.
 	W lutym 2018 roku ogłoszono konkurs dla uczniów miejscowych szkół: „Losy moich bliskich w latach II wojny światowej”, którego celem jest zainteresowanie młodych ludzi historią regionu. Na konkurs wpłynęło 19 prac, w tym kilka opisujących losy ofiar, których nazwiska znajdują się na tegorocznych tablicach.
Wyniki konkursu poznamy jeszcze dzisiaj po uroczystości na cmentarzu.
Podsumowaniem wymienionych przedsięwzięć będzie publikacja zawierająca życiorysy wszystkich poległych, zmarłych  i pomordowanych.
Wśród osób upamiętnionych na tablicach, które za chwilę zostaną odsłonięte, znajdują się: żołnierze wojny obronnej 1939 r., ofiary ludobójczych mordów Niemców i Sowietów, osoby zmarłe w niemieckich obozach koncentracyjnych, w obozach jenieckich, w obozach pracy oraz na robotach przymusowych. Z takimi formami eksterminacji Polacy spotykali się na co dzień w latach 1939-1945.
Bitwa nad Bzurą trwała od 9 do 22 września i była największą bitwą wojny obronnej 1939 roku. Stoczona przez dwie polskie armie: „Poznań” pod dowództwem gen. Tadeusza Kutrzeby i „Pomorze” pod dowództwem gen. Władysława Bortnowskiego z niemieckimi Ósmą Armią i Dziesiątą Armią z Grupy Armii Południe.
Kapral Jan Pijanowski w latach 1937-1938 odbył służbę wojskową w I Batalionie Pancernym w Poznaniu. Powołany został do Armii Poznań - 57 pułk piechoty 14 Dywizja Piechoty. Poległ we wrześniu 1939 r. w bitwie nad Bzurą. Rodzina dowiedziała się o tym dopiero w 1964 r. – 25 lat od tych tragicznych wydarzeń.
Kapral Kazimierz Kiełpiński – żołnierz, uczestnik bitwy nad Bzurą, zmarł w wyniku obrażeń 20 listopada 1939 r. w szpitalu w Łodzi.
Antoni Michor to również uczestnik bitwy nad Bzurą. Walczył w Armii Poznań - 14 Dywizja Piechoty, 57 Pułk Piechoty. Po dostaniu się do niewoli, został osadzony w stalagu (obozie jenieckim)  Stablack. Tam zmarł 18 listopada 1939 r. 
[bookmark: _GoBack]Bitwa pod Kockiem to ostatnia bitwa wojny obronnej stoczona od 2 do 6 października 1939 pomiędzy oddziałami polskiej Samodzielnej Grupy Operacyjnej „Polesie” pod dowództwem gen. Franciszka Kleeberga a niemieckimi oddziała-mi Czternastego Korpusu Zmotoryzowanego. 
3 października 1939 r w bitwie pod Kockiem poległ żołnierz 61 pułku piechoty, podporucznik Wiktor Hannig z Rogoźna.

Kolejne ofiary zostały pozbawione życia przez Niemców w wyjątkowo bestialski sposób.
Walenty Krzyżaniak był sekretarzem Związku Zawodowego Pracowników Rolnych i Leśnych w Rogoźnie na powiaty obornicki, chodzieski i czarnkowski. Reprezentował interesy robotników wobec ich pracodawców oraz urzędów. Aresztowany we wrześniu 1939 r. przetrzymywany był początkowo w więzieniu w Rogoźnie. Został rozstrzelany 9 listopada 1939 r. w Lasach Kobylnickich.
We wspomnianych Lasach Kobylnickich (pomiędzy Kobylnikami a Jaryszewem w Gminie Obrzycko) - Niemcy zamordowali około 2000 osób. 
Józef Rezler był pracownikiem Państwowego Zakładu Leczniczego dla Nerwowo Wyczerpanych Kobiet w Gościejewie. Został aresztowany przez Niemców we wrześniu 1939 r. Nigdy nie powrócił do rodziny, zginął w nieznanych okolicznościach.
Teodor Krzyśka został rozstrzelany w Studzieńcu 21 stycznia 1940 r. przez miejscowego Niemca, prawdopodobnie z osobistej zemsty za odmowę pracy u niego.
Wiosną 1940 r. na mocy decyzji najwyższych władz Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich rozstrzelano co najmniej 21 768 obywateli Polski, w tym ponad 10 tysięcy oficerów wojska i policji. Egzekucji ofiar z obozów w Kozielsku, Ostaszkowie i Starobielsku dokonała radziecka policja polityczna NKWD w Katyniu, Miednoje kołoTweru i Piatichatki (przedmieście Charkowa). Władze Związku Sowieckiego  dopiero w 1990 roku oficjalnie przyznały, że była to „jedna z ciężkich zbrodni stalinizmu”. 
Wśród ofiar zbrodni katyńskiej znaleźli się rogoźnianie - dwaj przyjaciele, młodzi oficerowie. Spotkał ich taki sam los – dostali się do niewoli sowieckiej, a następnie zostali pozbawieni życia.
Podporucznik Franciszek Ksawery Malisz urodzony w 1914 r., to absolwent Państwowego Gimnazjum Koedukacyjnego im. Przemysława w Rogoźnie, rozstrzelany został wiosną 1940 r. w Katyniu. Znaleziono przy nim m.in. dowód osobisty, odpis metryki urodzenia, dowód przynależności państwowej, kartę na broń.
Podporucznik Konrad Hannig, absolwent Gimnazjum im Przemysława w Rogoźnie z 1928 r., został rozstrzelany wiosną 1940 r. w Katyniu. Znaleziono przy nim trzy listy z adresem: Franciszek Malisz w Kozielsku.

Obozy pracy przymusowej były ważną częścią gospodarki III Rzeszy Niemieckiej, najczęściej organizowano je w przemyśle zbrojeniowym, kamieniołomach i kopalniach, powiązane były z dużymi obozami koncentracyjnymi.
Władysław Nochowicz – żołnierz wojny obronnej 1939 r., został osadzony w obozie pracy w Berlinie (prawdopodobnie była to fabryka amunicji). W trakcie pobytu w obozie Niemcy zaaranżowali propagandową sesję fotograficzną mającą na celu przekonanie rodzin o dobrych warunkach bytowych ich bliskich. Zachowała się seria takich zdjęć. Władysław Nochowicz zmarł 19 kwietnia 1942 r.
Konzentrationslager Auschwitz był największym z niemieckich nazistowskich obozów koncentracyjnych i zagłady. Życie straciło tam ponad milion sto tysięcy mężczyzn, kobiet i dzieci.

Podporucznik Stefan Jędrasiak był w okresie międzywojennym działaczem Polskiego Związku Strzelectwa Sportowego. W czasie wojny uczestniczył w ruchu oporu. Został aresztowany przez Niemców w 1941 roku. Zmarł 16 lipca 1941 r. w obozie koncentracyjnym Auschwitz.
Michał Piątek był weteranem I wojny światowej, 4 lata walczył na froncie niemiecko-rosyjskim. Aresztowany przez Niemców za nielegalny (podczas okupacji) ubój świni, początkowo osadzony został w więzieniu we Wronkach. Zmarł 14 października 1943 r. w obozie koncentracyjnym Auschwitz.
Paweł Nowak i Władysław Nowak, dwaj bracia pochodzący z Nienawiszcza – to kolejne ofiary niemieckich obozów koncentracyjnych. Władysław Nowak zmarł w 1941 r., natomiast Paweł Nowak zmarł w obozie koncentracyjnym Dachau w dniu zakończenia II wojny światowej - 8 maja 1945 r. 
Niemiecki terror nie omijał nikogo, także młodych kobiet i dziewcząt wkraczających dopiero w dorosłe życie. 
Marianna Stefaniak aresztowana w trakcie prac polowych, przewieziona została do obozu w Żabikowie. Stamtąd trafiła do obozu zagłady. Zmarła 11 lutego 1944 r. w obozie koncentracyjnym Auschwitz Birkenau w wieku 18 lat.
Marta Balcer pochodziła z Kaziopola. Oskarżona została o fałszowanie dokumentów uprawniających do otrzymania większej racji żywnościowej. Prawdopodobnie przyznała się, aby chronić koleżankę, która miała rodzinę. Skazana została na rok więzienia. Wyrok odsiedziała w Hamburgu. W listach do rodziny cieszyła się na szybki powrót do domu. Stało się jednak inaczej. Trafiła do obozu koncentracyjnego Auschwitz, w którym straciła życie w 1943 roku. 
Kazimiera Wierzbińska aresztowana w Rogoźnie, pracowała w obozie pracy - prawdopodobnie był to zakład zbrojeniowy. Zginęła 23 lutego 1945 r. podczas alianckiego nalotu bombowego w Pforzheim w Niemczech.
Aby zatrzeć ślady swoich zbrodni Niemcy organizowali tzw. „Marsze śmierci”. Wyruszały one z niemieckich obozów koncentracyjnych podczas zbliżania się frontów alianckich. Więźniowie, skrajnie wyczerpani pobytem w obozie i morderczą pracą, szli w głąb III Rzeszy, gdzie mieli nadal służyć jako darmowa siła robocza na potrzeby niemieckiego przemysłu zbrojeniowego.
Franciszek Skrętny był przed wojną robotnikiem w rogozińskiej „Młynotwórni”, działaczem społecznym. Został aresztowany i osadzony w obozie karno-śledczym w Żabikowie. Następnie był więźniem obozu koncentracyjnego Gross-Rosen. Zmarł w lutym 1945 r. w trakcie marszu śmierci z obozu Gross-Rosen do obozu Flossenbürg. 
Pomimo tego, że wojna zbliżała się do końca, Polacy nadal ginęli w tragicznych  okolicznościach.
Edmund Rohde ukończył Szkołę Handlową w Poznaniu, w czasie wojny trafił do Wrocławia i pracował w Fabryce Kabli. Za działania potraktowane przez Niemców jako sabotaż został, wraz z innymi Polakami, rozstrzelany 18 marca 1945 r.
W czasie II wojny światowej praca przymusowa stanowiła jedną z głównych metod pozyskiwania taniej siły roboczej w Niemczech dla przemysłu i rolnictwa, a zarazem była jedną z form eksterminacji ludności terytoriów podbitych przez III Rzeszę.
Bronisław Michalski, jak wielu Polaków, został wywieziony na roboty przymusowe do Niemiec. Pracował w gospodarstwie rolnym. Pisał do rodziców listy, skarżąc się na postępowanie Niemca, u którego był zatrudniony. Nigdy nie powrócił do rodziny. Zmarł w 1945 r. 
Informacje o osobach upamiętnionych na tablicach obrazują losy Polaków w czasie II wojny światowej. Bezpośredni świadkowie tych wydarzeń nieuchronnie odchodzą, dlatego tak ważne jest przekazywanie wiedzy historycznej młodym ludziom. Są to trudne i bardzo bolesne momenty naszej przeszłości, ale należy je przypominać szczególnie w miejscu nazwanym Rogozińskim Martyrologium.
Serdecznie dziękuję za uwagę!



